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KURYER LITEWSKI
u> Wilnie w Poniedziałek dnia 2 7  Kwietnia v. s. 1831 Boku.

W i a d o m o  ś q x  K r a j ó w  k ,

VP i l n  ot
O g ł o s z e n i e .

Podaje się do wiadomości, źe w skutek roz­
wiązania J W , Wileńskiego i Grodzieńskiego W o ­
jennego Gubernatora , lekcye Uniwersyteckie, a 
także Gyinnazyów i Szkół, w W ilnie  będących, 
H  zakryte, z powodu szerzącey się w tem mieście 
epidetniczney choroby cholery; kiedy zaś też lek- 

nanowo rozpoczętetni zostaną j o tern podo- 
"pież przez Gazetę K uryera  Litewskiego da się 
Vv,‘edziec. D. a3 kwietnia 1831 roku.

( p o d p i s a n o )  Rektor C e s a r s k i e g o  Uniwersy­
tetu. W ileńskiego, Rzeczywisty Radzca Stanu i 
Kawaler, W acław Pelikan.

, W ileński Gubernialny Komitet dla ochro­
nienia mieszkańców od cholery , na posiedzeniu 
“■ >8 kwietnia, obrał na swego Podskarbiego P. 
t^łowę miasta N o w a c k ie g o ,  a na Pomocnika iemu 

Antoniego Fiorentyniego  i opatrzył ich zwy- 
Czaynenii księgami dc zapisywania przychodu i 
^yda tku  tak pieniędzy, iako i rzeczy. Polecił ta ­
koż P. Nowackiemu dobranie porządnych ludzi 
do administracyi we dwóch lazaretach cywilnych
* naznaczeniem pfzyzwoitey dla h ich  płacy i zo­
bowiązaniem , do zostawania w swych szpitalach 
Nieodstępnie. L  przyczyny nastałey drożyzny, Ko -
' •• j r . ..-.i f o u *«.!»«poA-vy*#ay«ceuą płaćy na po­

sługaczowi robotników,oraz płacę dla felczerów Na 
temże posiedzeniu przez pośrzednictwo J W . Wo-> 
lennego Gubernatora Wileńskiego i Grodzieńskie­
go, Komitet otrzymał zalecenie J W .  Wodza Na- 
o^elnego Woyska Działaiącego, ażeby, w zdarze­
niu rozszerzania się cho lery , okordowywane by- 
y te mieysca , gdzie się choroba pokazała. W  

dongiem piśm ie, Komitet otrzymał uwiado­
mienie, iż J W .  Gubernator Woienny , stosownie 
bo przełożenia J W . Gubernatora Cywilnego, napo- 
r*ebne wydatki, raczył dozwolić zaciągnąć po­

tyczkę, 5ooo rubli assygnacyynych , z Izby P»- 
' i S*ec y Clpicki. P . Policmeyster W ileński 
płożył looo r. ass., ofiarowanych od P. Tichona 
f j a^ c o w a ,  na lepsze opatrzenie szpitalow dla do­
c ię ty c h  cholerą: pieniądze oddane Podskarbie- 

1,1,1 Komitetu, o tey zaś ofierze P. Zaycowa , po- 
8lanowiono ppdaó do powszechney wiadomości 
?lŁe*gazetę *). Przy odniesieniu się J W .  Rektora 

Qi"e .sy te lu , otrzymał Komitet zebranych dotąd 
1)3 s*pitale clirześciańskie choleryczne w ofierze 
^ k r e m  ■27 r. 75 k.,ass. 196 r., czer. zł. t2, nadto 

le-dzją 4. r. 5o k. i 1 r. 32 k. w monecie drobney 
j^brney i miedzianey. Na zapytanie J W .  JX . 

*skupa i Kawalera Kłągiewicza , proszono go, 
raczył urządzić zbieranie pomiędzy Ducho-

# Jcństwem ofiar na szpitale cl.olerykow. Na wnio-
Dozorcy tgo K w a rta łu ,  P . Assesora Kolie* 

^ K c g o  y in d e r s o n a  , proszono P. Policmeystra, 
stosownie do exystuiących ustaw i ukazów, 

^^^Cstrzegano było naymocniey, iżby nie noszono 
Nlicaoh i domach dla przedazy: towarow, sta- 

*4° 0{D.ienia, książek, i innych rzeczy, mogących 
dy^erzać zarazę. Na przełożenie Komitetu Me* 
chol,,eS° postanowiono: szpital dla xvoyskowych 

^łc^ony0!11 um‘eścić w klasztorze XX. 
a n ó w z poleceniem zamurowania bra-

  —

doniesiono w Kur. Lit. N. 4? i 48.

Jny wielkiey., t  zrobienia wyyścia innego na tili- 
cę policyyną: koszary ś. Ignacego po wypro­
wadzeniu woyska zamknąć i oczyścić : do grze­
bania ciał zmarłych z cholery wyznaczyć w więk- 
szey od miasta odległości mieysce piasczyste. P rze ­
łóż my Wileńskiego Monasteru ś. Ducha, JX . Ar- 
clumandryta P la to n , uwiadomił o wyznaczeniu 
do oosług duchownych w szpitalu cholerycznym 
woyakowym, X. Jana 4V  ernadskiego, który ma 
m:tv.ka<i w tymże szpitalu, aż do ustania choroby. 
«J V J X . Biskup Kłągiewicz uwiadomił, o uczynio­
ne >> rozporządzeniu do wszystkich klasztorów, a- 
żeby na zapotrzebovvanie do szpitalow cholery­
cznych posyłani z nich byli Xięża dla posługi du- 
ohtw.ncy chorych: a mianowicie klasztory w  
tni-scle:.Dominikański, Franciszkański,Bernardyń- 
ski, Kanne litów \V W . SS., Karmelito w Ostro-bram- 
skicb Augustyanów na Sawicz ulicy i Missyona- 
rzy; na {przedmieściach : Kanoników Lateraneń- 
skicl,, i Trynilarzy iia Antokolu, Dominikanów' u 
Ś. Jfi óba ; za W ilią  na Snipiszkach , X. N a rk ie - 
i'aczK zgromadzenia X X . Piiarów i Karmelita u 
S . - I ^ s s y ;  nakoniec w W erkach  Dominikanie i 
TryniUrrze: dla każdego klasztoru posłano po dwa 
bile! , a dla Xięży na Snipiszkach po Jednym, na 
Wolu ; wchodzenie do szpitalow cholerycznych.Do- 
zorcf tn. zaś szpitalow zalecono, ażeby wyznaw­
ców religii rzymsko-katolickiey na weyściu do
* j *•' z";:-yty-'tR: . •:»!; uie «heą od! -j<}.■}. spo­
wiedzi J VY. Rektor Uniwersytetu, ze względu 
na ścieśnienie nadzwyczayne mieszkańców na za­
ułku Garbarskim, mogące przyczyniać się do sze­
rzenia się zarazy, podaie, ażeby część Żydów stam­
tąd wyprow'adzono na Snipiszki: odniesienie się to 
przesłano P. Policmeystrowi, iako dodatek do uczy­
nionego iuz przez J W .  Gubernatora Cywilnego 
w teyże rzeczy rozporządzenia. Doniesienie P. 
Prołessora Deneuve, iako Dozorcy 4go Kw artału  
2giey '/amkowey Części, przesłano do P. Polic- 
meystra względem przestrzegania ochędóztwa w 
domach żydowskich i przeniesienia rzeźnicy. Na 
prośbę zaś tegoż P. Deneuve , zaproszono na 
pomocników P P .  Jurszę, nauczyciela kaligrafii i 
obywatela fF encigera ; na przełożenie zaś P . 
S tru m itły , dózorcy 4go Kw artału  iszey Części, 
zaproszono na pomocników odstawnego kapitana 
Szyrwińskicgo  i szlachcica Kopecia.

Z polecenia Komitetu Gubernialnego dla 0- 
chronienia mieszkańców od Cholery, zaymuiąc się 
kassyerstwem; mamy za powinność donieść Prze- 
świetney Publiczności: iż wszelkie ofiary, na ten 
cel czyniące się, przyymovyane będą w sali R a tu ­
sza Wileńskiego,każdodziennie,od godziny gtey do 
X2tey zrana, i po zapisaniu do księgi sżnurowey, 
każdy czyniący ofiarę pieniędzy otrzyma kwit z 
podpisem któregokolwiek z niżey podpisanych, a 
z przyięcia fantów lub bielizny rewersa będą pod­
pisywane przez wezwanego do pomocy A rchiw i­
stę Rady Mieyskiey JP . Wincentego Żółkowskie­
go. Datt dnia 22 apryla i 85t roku.

Onufry Now'acki Kassyer Koinit. Choler.
A. Fiorentini.

Dokończenie Publicznego Posiedzenia C e s a r -  
s k i  ę y  Akademii Nauk, d. 2 9 grudnia  i 83o 
roku. (Ob. K. L. N. 49.)

5) Podróie naukowe, Członkowie w ypraw y



na K a u t  az P P .  L enz, M ejer  i M ęneirie, ( P .K up fer, 
iak wiadomo zaraz po weyściu na Elborus, do 
Petersburga  powrócił)  po szczęś liwem dokona­
niu daney im ins trukcyi ,  inne otrzymali  przezna­
czenie.  P P .  Me'].er i M onetrie  uda Ii się na brze­
gi Kaspiyskiego morza, dla rozpoznania tey krainy 
we względzie h i s to r y i ' natura lney.  Zaś P .L e n z ,  
k tó re m u  po ru czoni  było w Nikołaiewie razem 
z P .  K norre , astronomem, robić spostrzeżenia nad 
działaniem wahadła sekundowego , zabawiwszy 
ki lka  tygodni  w tein mieście,  udał  się do Haku, 
odzie złączywszy się z wyżcy poinienionymi dwó- 
ma naturalistanii,  objął g łówny kierunek badań 
fizycznych nad kulą ziemską. P rzy  końcu mar­
ca roku przeszłego P. Lenz  przedsięwzią ł  po ­
dróż  z Haku na powrót  do Petersburga ,  d way zaś 
naturalises,  zwróciwszy się ku południowi posu­
nęli  śledzenia swoie aż do ,Lenko rauu ,  nag ran i -  
cach Persyi .  Cała zatem wyprawa  na cz tery o- 
sobne dzieli się części,  mianowicie:  weyście na 
Elborus ,  postrzeżenia nad wahadłem w Nikoła- 
iewie ,  fizyczne śledzenia w Baku I podióź za­
chodnim brzegiem morza Kaspiyskiego do Len- 
koranu.  O pierwszey -części tey wyprawy P.  
Kt ipfer ieszcze w początkach roku przeszłego 
dał sprawę,  składaiąc,  oprócz historycznego opi­
su podróży na E lbo rus ,  g łówne wypadki'postrze- 
żeń magnetycznych i geognostycznycb,, także śle­
dzenia tem peratury  źr zóde ł  i barometrycznych 
wym iarów,  robionych w ciągu tey podróży. P .  
L en z złożył  przed Akademią dziennik p ostrz e- 
żeń swoich nad wahadłem i wiadomość o czyn­
nościach w Baku , która była  czytana na tern 
posiedzeniu publicznem.  Co się zaś tycze prac 
obu naluralistów, Akademia dostateczne ma po­
budki  do cieszenia się z niph , sądząc p'o nadsy­
łanych  l icznie przedmiotach histol-yi naturalney i 
donies ieniach.  —  Archeograficzne poszuki­
wania pod sterem P .  S trA ew a  i w > o k u  przesz­
łym  z ie.dnostayrią dokonywane były  gorl iwością,  
można powiedzieć ze wzrastaiącein powodzeniem,  
pomimo przeszkód,  iakie spotkały  podróżującego 
archeologa w ostatnich miesiącach z powodu 
Ch o le ry ,  grassuiącey w Guberniach  Wołogodz-  
k iey ,  Kostromskiey i Jarosławskiey.  Tym smu­
tnym wypadk iem zmuszony pbwrócić do Mo­
skw y P .  St roiew zaiął się tam zdaniem sprawy 
z owocow badań swoich.  Zdanie to sprawy mia­
ło bydź czytane na dzisieyszem posiedzeniu przez 
samegoż autora;  ale p rzerwana wolna kommuni- 
kacya  między dwiema s tol icami  znagliła go do 
odłożenia nadal swego wyiazdu i  Moskwy i po­
zbawiła zgromadzenie przyjemności ,  dowiedzenia 
się o nowych wypadkach podróży,  zasługuiącey 
na baczną uwagę każdego światłego pat ryoty.

4 . D zieła  i  czynności A kadem ii. T u  nale­
żą , oprócz dzieł  wydanych  przez Akademią  w 
r ok u upłynionym,  rozprawy i pisma składane,  taK 
p rz ez  samych akademików,  iakoteż różnych p o ­
s t ronnych uczonych,  nakouiec włożone na A k a ­
demią przez  Rząd i rozmaite Minisferya porucze-  
nia w przedmiotach,  wymagaiącycli  naukowego 
roztrząśnienia.  Zupełny rózbiór  prac Akademii 
za rok 1829 nie mógł  bydź dokończonym,  z po­
wodu postanowienia względem odmiany w 
sposobie ogłoszenia onych.  Rozbiór  ten , r ó ­
wnie iak N za ro k  i 8 5 o, będzie wydany w Języ­
ku rossyyskim w ciągu następującego roku.  Tom 
X I ,  służący za ciąg dalszy dawnieyszych Pamię­
tn ików wyszedł z druku ,  i obeymuie rozp raw y

pozgonne Eulenp  (*), Schuberta  i Fussa, W y d a ­
nie wielkiego dzieła P .  T rin iusa  pod tytułem: 
Species gram inum  icombus et descriptionibus il- 
luslra ta , także w ciągu, przeszłego r o k u  czterm* 
sposzytanii pomnożone zostało. Dzieło P .  Kupfe- 
ra  w ięzyku niemieckim,  o krystallografii  , tłu* 
maezenie na język rossyyski przez P.  D unin* 
ko ws kiego lek cy  i P .  Cauchy  o róż n iczkowym i 
in tegra lnym rachunku  i grammatyka mongolska P* 
S ch m id ta , iuź się drukują.  Liczba rozpraw i rę-  
kopisinów, złożonych i czytanych na czterdziestu 
posiedzeniach Akademii w roku  i 8 3 o dochodzi 
do 5 o. I  w tym roku Akademia zaszczycona była 
w rozmaitych zdarzeniach od Rządu i Mini­
s trów poleceniami  w przedmiotach naukowych,  
k tó re  w każdym razie ma za powinność i przyiem- 
110ŚĆ spełniać zę wszelką usilnością.

P  o te 111 P .  Hess czytał  w ięzyku francuzkirU 
rozprawę,  o nowo-odkrytym w bliskości P e t e r s ­
burga minera le ,  kVertycie , a pożriiey tenże sarn 
"  ^ęzjku rossyyskim rappor t  P. Łenza  o wypra­
wie naukowey do Baku,  a mianowicie o iego po­
dróży przez Dagestan , opisanie miasta Baku i 
pr  zed nic y szych zjawień przyrodzonych w okol i­
cach iego. Następnie P .  Sekre ta rz  dożywotni,  
w ył°2y 'vszy krótkiemi  słowy pobudki ,  dla któ­
rych P re zyden t  Akademii,  P .  Uwarow , na ten* 
posiedzeniu obecnym bydź nie mógł, przeczyta ł 
napisaną przez P .  Prez ydenta  roz prawę o ludno­
ści Rossyi.  Na zamknięcie posiedzenia ogłoszo­
ne zostały nazwiska nowo wybranych  Gzłonkóef 
honorowych i Korresponden tów Akademii ,iak na- 
Stępuią: Członkowie honorowi: Hrabia KuszeleW - 
BezburM ko, Dymitr Jazykow , dy re k to r  departa­
mentu oświecenia narodowego , Jene ra ł -ma iof  
E ngethardt, dowodzca twierdzy Groźnoy na Kaii- 
kazkiey linii. Z agran iczn i, na m ieyscu czterech 
w yzey wym ienionych zm arłych  członków : Oerstedt, 
sekretarz dożywotni  Towarzystwa naukowego 
Kopę nhadze,  A m pere, cz łonek paryzkiey Akade­
mii nauk, Faradey  cz łonek  londyńskiego towa­
rzys twa naukowego,  B rew ster  cz łonek edymbur -  
skiego towarzystwa naukowego.  Członkowie kor- 
respondenci: p .  Sobolewski , Ober-Bergmeis tePi  
E rdm ann radca stanu, professor uniwersyte tu  dor- 
packiego,  Pó łkownik  Klapeyron. Kor respondenci 
zagraniczn i: Jacobi, professor matematyki w uni­
wersytecie  k ró l ew ie c k im ,  L ib ich , professor che­
mii w Giessen,  M olier, sekre t arz  bibl io teki k sią '  
żęcey w Gotha.

A n g l i a .
L o n d y n 'd n ia  4 m a rca .

Zawczora o godzinie 8mey wieczorem był0 
w D ow er  t rzęsienie ziemi. W  całem mieści®

(*) E u ler  p r ze d  śm iercią swoią ośw iadczył
c z e n ie , ażeby pozosta łe  po n im  r o s p r a O ' / ,
drukow ane b y ły  w P am iętn ikach  A kadem 1̂
p rze z  łat 4o po  iego zg o n ie ; liczba tyc  ̂
rozpraw  w ysta rcza ła  nie ty lko  na zapełń  
nie zaraz po iego śm ierci (w roku  
trzech  wielkich tomów in 4to, to iest: ^ I ,u

v seula analytica, i 4go tornu 2giey edyc/ 1 ie ‘ 
ga dzieła: Ins ti tutiones  calculi integral*6) ec\  
ieszcze na  ozdobę 25 tom ów , w ydanych  o 
tego czasu P a m iętn ikó w  A k a d e m ii■ y *  ro^
ku 1820, po up łyn ien iu  rzeczonego czterdzie  
stoletniego term in u , znaydow ało  się leszcz 
w  archiw um  A ka d e m ii i4> rozpraw  znakom 1 
tego m a tem a tyka , które dopiero w yszły  n  ̂
św iat w niriieyszym  1X 1  tom ie , w raz z 4 dj s 
ser ta cya m i Schuber ta  i i 3 M . Fussa.



trzęsły się domy. Strach był  powszechny tak W 
f ie śc ie ,  iakoleż we  wsiach okol icznych,  gdzie tak-  
*e dało się czuć wstrząśniecie  Podług  wiadomo­
ści z M a r g a te ,  R a m s g a te  i D yl,  wslrząśnienie tam 
vyło tak si lne,  iż wielu omdlało.

— W  Dublinie  w  tych dniach uwięz iony  
został P. J'Var ro t  , wydawca dziennika Dilate, 
za wydrukowanie  artykułu w  duchu buntowni­
czym. Przymuszonym był  złożyć $00 l. szlerl .  rę-  
"Oymi, iż stanie przed sądem na następnem po­
jedzeniu .  ( 61: M .)

— D n ia  i y  —
Gazeta Tim es  pisze względem zmiany ministrów 

We Francyi iak następnie: „Rząd kraiu nie mógł  
zostawać dłużey pod przewodnictwem £ ,(L afU te ,  
nie wysta wuiąc Francyi na wewnętrzne  zaburze­
nia, a Europy na powszechną woynę.  La iego mi-  
nisteryum bunty w y b u c h a ł y iedne po drugich; po 
kazdey trwodze ministeryum coraz stawało się po- 
■Wolnieyszem, a tern samem dawało powód do no­
w yc h  ro zruc hó w,  któremi źle myślący^ spodzie­
wal i  się skłonić ie do nowy ch  powolności .  1 ytn

'-Sposobem w październiku zgraie ludu zmusi ły Kró­
la do zmienienia niektórych cz łonkó w rady mi-  
nisteryalney i do zaniechania sw ego  zamiaru,  
Przedstawić izbom przyrzeczoną im ustawę. W  
grudniu znowu zaszły rozruchy w stol icy,  po kłó-  
rych nastąpiły nowe odmiany w ministeryum W  
lutym mieszkańcy P a r y ż a  byli  świadkami rabun­
ku i znieważenia świątyni  , iakie zaledwo zda­
rzały się w  czasach naywiększego barbarzyństwa;  
Widzieli oni, iak zwierzchność,dla uspokojenia pos­
pólstwa,  kazała zdeymowac krzyże ze świątyń Bo­
ga, i  niszczyć starożytne ozdoby królewskich her ­
bów.  W  odmianie ministrów maią teraz ob yw ate ­
le P a r y ż a  gatunek rękoy mi, że die będą co c h w i ­
la odrywani  od zatrudnień i mieszkań dlatego,  a- 
żeby w mundurze gwardyi  narodowey stać na bi-  
■watach po ulicach i rozpędzać t łu my  włóczących  
się bez celu , którzy sądzą, iż maią prawo obja­
wiać  swe polityczne zdania, za pomocą pogróżek  
* gwałtów.  Zjawienie się P .  L a  f i t  t e  po rewolucyi  
l i p c o w e y ,  n a p r z ó d  w godności prezydenta izby  
deputowanych, a potem w  obowiązku przewodni-  
czącego ministra, nie było deszcze naybardziey u-  
derzaiącym wypadkiem poinienioney reióriny. On 
zawsze był  znany, iako utalentowany cz łowiek,  
l iberalny polityk i g o i l i w y  patryota; niezliczone  
iego bogactwa przydawały szcżególnieyszego bla­
sku przymiotom,  które przy innych okoliczno-  
sciach mogą być  zastąpione ty lko wie lk iemi  zdol ­
nościami i znakomiteini zasługami. W ych«wanie> 
takie się zwyczaynie  daie zastępcom bankierów,  
°bowi,vzki kantoru i rachuuki vvexlowe , nje mo­
gły  służyć za naylepsze przygotowawcze śrzodki  
do zaięóia mieysca prezydenta w zgromadzeniu 
prawodawczćm,  lub do zarządzania pol ityką w ie l ­
kiego narodu. Nie można się przeto dz iwić iego u-  
padkowi : owszem byłoby  rzeczą zastanawiającą,  
gdyby on utrzymał się na swćm mieyscu. 'Ł, nie-  
*®iernóm bogactwem zniknął  iego w p ł y w  pol ity­
czny.” {G .M .)

—  D nia  tg  —

Komitet  izby niższey Parlamentu,  zastanawia 
się teraz nad bi lem , ażeby miasto L iv e rp o o l  po­
łączyć  za pomocą dróg żelaznych z przystaniami  
•’zeki H u m b e r ,  i tym sposobem,  aby otworzyć  
kommunikaoyą między morzami irlandzkiem i nie-  
inieckietn. Proiektówane są cztery drogi,  dwie  dla 
l ekk ich  i dwie dla ciężkich powozów.  Pierwsze  
przeznaczaią się dla prze w ożenią lekkich rzeczny i 
Passażerów, ostatnie -zaś dla ciężkich transportów:  
powozy maią ieździć nieusChnnie we dnie i w nocy,  
i z ley przyczyny drogi maią być oświecane gazem.  
Rozdzielenie dwoiakich  dróg ma ten cel, ażeby za- 
Pohiedz wszelkiey przeszkodzie transportów ze 
spotykania się powozów pochodzącey.  ( G . M ■)

S p r a w y  N i d e r b a n o z k a e .
/ — H a g a  dn ia  y  m arca .

, Jak s łychać ,  oczekuią tu przed i 5 t. m. przy ­
b y c i a  z Londynu  J. K.  W .  Xię c ia  Oranii .

—  Podług wiadomości  z JSindhowen , k i lk u

żołnierzy i 9go półku,  rodem z X i ę z t w a  Nassauskie-  
go , ułożyło p»oiekt przeyścra na stronę nieprzy-  
iacielską. Powiadają, iż Francuz,  mieszkający w  
Północney Brabancyi,  i pobierający pensyą od K r ó ­
la Niderlandzkiego podmówił  ich do tego. Sz w a y -  
car, którego także namawiano, odkrył  zmowę s w o ­
jemu kapitanowi.  Z> tego powodu 5o Nassauczy-  
kó w  uwięziono. { G .M )

H ru x e l la  dn ia  18 marca,
Do naszych gazet woiowniczych należy szcze- 

gólniey P in  d e p e n d  ant.  Ońato wyrzuca Rządowi  
słabość i prowadzenie układów, a koniecznie chce  
ogłaszać wojmę , zapewniając ,  "Że ona tylko  mo­
że nas zb a w ić ,  że od nas zależy zmusić Francyą  
do obrony B e lg iu m ,  i że dobro oyczyzny  wkłada  
na nas obowiązek w ten sposob działania.

Oprócz gazety P In d ep en d a n t  są za~woyną ga­
zety bruxelskie L e  C ou rier  i PJSmancipation, któ­
re są wydawane pod szczególnym w p ł y w e m  tera-  
żnieyszych rządzców Belgii .

— W  tuteyszym Kuryerze powiedziano,  że  
W  radzie naszych ministrów, iak widać, nie ma na-  
l eżytey zgody, i że każdy ważny interes rodzi mię­
dzy nimi żwawe  spory, które nie pozwalaią im 
uczynić iakiegokol wiek ostatecznego postanowienia;  
gdy tymczasem dobro kraiu, zwłaszcza w teraźniey-  
szych okolicznościach,  wymaga zupełney zgody w 
zdaniach i postępkach ministeryum.

—  W  ostatnich dniach przeprowadzono przez 
nasze miasto wiele armat i wozów prochowych, u-  
daiących się w kierunku M a e s try c h tu  i A n tw e r p i i .  
Ruch także w  woysku daie się postrzegać: W a l -  
lońscy żołnierze idą do Flandryi ,  a Flamandzcy do 
południowych prowincyy.  Mówią,  iż wkrótce bę­
dzie wydana przezRegenta proklamacya do woyska.

—  D nia  21 —

Jeden z tuteyszych dz ienników pisze , iż 
Regent kazał przygotować 5o,ooo p i k ,  dla uzbro­
jenia w nie wieyskic h  mieszkańców.

— W  gazecie,Ze V r a i P a t r i o t ę , zawiera się co pa-  
stępuie: „Dotąd zbytecznie przesadzano liozbę w o y ­
ska francuz kiego, zebranego na północney i wschb-  
(łnitjy granicy Francyi .  Otrzymaliśmy wiadomość,  
iż to ześrzodkowanie si ł  nie ina na celu żadnych  
nieprzyiaciel skich działań, i że to czyni się i edynie  
dlatego,  aby dostarczyć rządowi s i lnych śrzodkow  
przeciw wewnętrznym zamieszaniom, i żeby prze­
szkodzić tworzącym się na granicach korpusom o-  
chotników , zamierzającym rozpocząć, z namowy  

ewnych hersztów roz r u c l i o w , nieprzyiacielskie  
roki przeciwko sąsiednim kraiom, aby tym spo­

sobem wciągnąć  Francyą do woyny.
— Minister skarbu ostrzega w gazetach, aże­

by nie przyymowano fa łszywey monety 5 zł. hol.’, 
znayduiącey się w obiegu. Rok na nich wyrażony  
iest 1827, a stempel utrechtskiey mennicy .  { G .M .)

W .  XryzTwo L u x e m b u r s k i k .
L u x e m b u rg  d. 5 m a rc a .

W czor a  po przybyciu swoióm do tuteyszego  
miasta , X iąż e  B e r n a r d  Sasko - W ey m a rsk i ,  ogło­
sił  prokl amacyą Królewską do mieszkańców W i e l ­
kiego Xięztwa,  która sprawi ła tu nader przyiemne  
wrażenie.  Przy tern sam Xiąże ,  iako Gubernator  
W i e lk ie g o  Xięztwa, w yda ł  następną odezwę:

Mieszkańcy W ie lk iego  Xięz twa L ux em bu r-  
skiego! Stan pol i tyczny Króles twa skłonił  Króla  
do ustanowienia dla X ię z tw a osobnego i od innych  
prowincyy  oddzielnego rządu. Ten,  z krajowców  
po w ięk szey  części z łoż ony ,  będzie postępował z 
zupełną znaiomością tey krainy. Będzie  on zawsze  
zwracał uwagę  na charakter i potrzeby mieszkań­
ców.  a ufa nie Królewskie  powierzyło  mi  na­
czelną władzę nad tym rządem. Mieszkańcy W i e l ­
kiego X i ę z t w a ! mam tiadzieię, że zyszczę i wasze  
zaufanie. Prawa Królewskiego Domu do tey kra­
iny, iakoteź stosunki iego ze Związkiem Nie miec­
kim , zostały przyznane i umocnione przez konfe-  
reucyą Londyńską. W  mocy było Króla utrzymać  
swoią władzę za pomocą woyska Związkowego;  
lecz on wolał  dać wam czas dla powrócenia do po­
winności  waszych,  i nie wystawiać  tey krainy  na
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uciążliwości,  nieodłączne od taięcia iey przez woy- 
ska. Ja, będę przyymował oświadczenia zgody, kló- 
re  mnie na piśmie,  lub ustnie przez ciąg miesiąca 
od dnia dzisieyszego będą kommunikowane. P r z y ­
byłem do was dla okazania oycowskich zamiarów 
Króla.  Mieszkańcy Lu xem burga !  idźcie Za Jegd 
wezwaniem.  Obowiązek i wasze prawdziwe korz y­
ści tego wymagaią.  L u xem b u rg  dnia 5 marca i 83t» 

Jenera ł -Porucznik ,  Jenerał -Gubernator ;  
B e rn a rd  Xiąże Sasko- Weymarski .

— — —    (Gaz.Most.)
K k o l e w s t w o  H a n n o w s r s k i s .

H a n n o w er dnia i 2 m arca.
W  dzisieyszym Numerze gazety HannowCr- 

skiey umieszczono, co następuie:
„ W  teraźnieyszych czasach źadeii nie pozo- 

staie śrzodek, k tóryby nie by ł  próbowany w ce­
lu zachwiania ufnos'ci dla władzy Rządu: nie wa- 
haią się nawet  uciekać się do nayzuchwalszego i 
nadzwyczaynego kłamstwa j ieżeli  rzecz idzie o 
dopięcie zamierzonego celu. I tn przykrzey zaś 
iest rewolucyonistom,  źe są ieszcze woyska w ier ­
ne  przysiędze i powinności , i nientnieiące zba­
czać z drogi  honoru,  tćm t roskl iwiey rewolucyd- 
niści korzystaią ze wszelkiego zdarzenia dla roz­
szerzenia wieści 0 wypadkach przeciwnych.  Nie 
dziw więc ,  i£ w wielu zagranicznych gazetach za­
w ier a  się nayhezwstydnieyszy fałsz o rozruchach 

.i zamieszaniach, zaszłych, iakoby dnia 18 i ig lu­
tego w get tyngepskim garnizonie* (O. M .)

F  J  A  » o t  1.
P aryż  dnia i f  marća.

Zaszłe przed ki lką dniami w stolicy rozruchy*, 
kazały się domyślać, iż w kłassie ludu nieczynuey,'  
znayduie się wielu  p rz yw ykłych  do próżnowania,  
i maiących  stąd śwoie ko rz yśc i ; spisano zatem 
wszystkich  uwolnionych zpod sądu i mieszkają­
cych w P a r y ż u ;  okazało Się, że liczba ich wynosi  
2,4 o 3 ludzi. Spodziewamy s ię ,  pisze Journa l des 
B eb a ts  , ze Rząd liie zaniecha rozproszyć te ży­
w io ły  rozruchów,  przez zesłanie ich  w takie miey- 
sca, gdzieby miano ich na oku.

— Paryzki  makler,  Langum ś-D csartgie, k tó ry  
ogłosił  się bankrutem,  oprócz długu publicznego* 
wynoszącego i ,o5oyooo f r a n k ó w , winien ieszcze 
Xiężnie  A ng o u lem e  do 800,000, oraz innym p ry ­
w a tn ym  osobom 1,200,000 fr. Chciał  się on utopić, 
i  rzucił  się do Sekwaręy, lecz wcześnie został wy-  
ię ty  z wody. (G. M .)

W i a d o m o ś c i  R o z m A i t k .
N ow e W łókno . Z K a ro lin y  - P ó łn o cn ey  do­

noszą, że rośnący tam gatunek Kosatku (Iris te- 
nax) w długich swych liściach tak mocne ma włó­
kna,  ze są twardsze od włókna lnu nowozelandz­
kiego (Formium tenax).  Robią z nich sieci rybackie 
i myśliwskie,  tudzież powrozy i liny* nieustępu- 
iące p ieńkowym. Francuzi  spodziewaią się na swych 
błotach rozmnożyć tę roślinę , co znakomite mo­
że im przynieść korzyści: gdyż raz zaprowadzona,  
żadnych iuż nie potrzebuie starań , a corok daie 
włóknis te  liście. (M . P .)

Z a ło żen ie  nowego m ia sta  W S ta n a ch  Z je ­
dnoczonych A m eryka ń sk ich .

Kapi tan  Gall. w podróży swoiey do Półno­
cney Ameryki,  1827 i 1828 roku odbytey,  opisu- 
ie założenitf nowego rniapta, w następuiących wy­
razach:  Chociaż w Ameryce  wiele iest podobień­
s twa do tego, co widzimy w Europie  : iednakże 
cudzoziemiec nie może uk ry ć  podziwienia,  rozwa- 
żaiąc czynność i szybkość , z iaką powstałą 
no we zakłady w Północnych Stanach Zjedno­
czonych.  W ie lk i  kanał,  rozciągaiący się od rze­
k i  H u d so n u  do ieziora B r ie , ma dwie odnogi, ie- 
d ną  ku ieziorowi O ntario  , drugą ku ieziorowi 
S zam p/eńsk iem u. Długi^ iest na 5(33 mile (około 
54o wiorst), ma głębokości 4 sążnie, szerokość ie- 
go powierzchni wynosi 4o sążni, dno zaś 28 są­
żni; wykopanym został  w ciągu lat dziewięciu.

T ru dno  iest wystawić bardziey  interessuią- 
cy widok od tego , iaki  widzi podróżuiący mię­

dzy A lb  a n i , stolicą prowineyi  Nowego-Yorku 1 
brzegami E ry  ejskięgo ieziora! Przeieżdżaiiśuiy 
przez miasta, niedawno zbudowane; drugie teraz 
się buduią i składaią się ieszcze z ki lku domow, 
rozrzuconych wpośrzód lasów, k tórych nie zadłu- 
go ani śladu nie zostanie. P rzy  każdem zała­
maniu kanału,  podróżuiący napotyka ogrodzone 
domy, uprawne pola, wsie, lasy, wodociągi, nie­
dawno co urządzone; wszystko to razem z mie­
szkaniami, kościołami i młynami,  także niedawno 
fcbudowanemi,przedstawia nieiakiś ozaruiący widok*

Na lew ytn brzegu rzeki  C hatahoochee, stano- 
Wiącey granicę między prowincyami G eorgii i 
A la b a m y , a W'padaiącey w  odnogę Mexykańską,  
P .  G all oglądał to mieysce,  gdzie zamierzono wy* 
s tawić miasto K o lu m b : leży ono W st ronie niż- 
szey ki lku wodospadów, wielce sprzyiaiących wy­
budowaniu  młynów i fabryk.  Z tego mieysca do 
samego morza rzeka iest żeg lo w ną* i l iczne iuż 
statki  parowe swobodnie lędy przechodziły.

K a w a ł k i  z iemi ,  przeznaczone na stawienie 
domow w tem mieście , ieszcze nie był y  przeda- 
ne; lecz wiele iuż napłynęło tam kontrahentów,  
k tórzy oczekuią przedaży tych placów przez auk- 
cyą. P rze ręby ,  poprowadzone przez las dębowy, 
oznaczały maiące być ulice , niektóre oznaczone 
by ły  przeź wysokie żerdzie w ziemi w-etknięte. 
Chatki ,  naprędce zbudowane z desek, i pokryta 
korą  drzewa * s łużyły przeieżdżaiącym za schro­
nienie,

W  rozmai tych mieyscach leżały żłożorte sto- 
Sy bierwion,  ociosanych i przygotowanych dla bu­
dowania doinow: stolarze przygotowali  ie wcze­
śnie na przedaż; tym sposobem gospodarz, kop u-  
iący plćc* znaydował  wraź  i dom gotowy; trzeb* 
go tylko było przestawić.

Wsżędzie słychać było stuk, pochodzący od 
uderzania młotow kowalskich;  w całym lesie t ru ­
dni l i  się robotą stolarze i pilnicy. Obszerną prze­
st rzeń zaymowały pocztowe karety,  wozy i wszel­
kiego rodzaiu powozy. W  rozmaitych mieyscach 
przedawaną była żywność i wszelkiego rodzaiu 
towary.  Znaki,  wiszące tiade drzwiarni,  wskazy­
w a ły  mieszkania adw oka tów ,  maklerów i  noU- 
iyuszów* •

Jeden Z komissarzy prowineyi Georgii, któ­
remu polecone było główne rozporządzenie nad 
tym dopiero powstającym zakładem, powiadał P* 
G allow i, iż tu zebrało się iuż więcey 900 mie­
szkańców , chociaż wyprzedaż kawałków ziemi* 
nie wprzód ma nastąpić , aż pO upłynieniu czte­
rech miesięcy. W ie lu  z nich, nie maiąc domow, 
ani stodoł, gdzieby mies/.kać mogli, spało w le­
sie: inni mieścili się w powozach; drudzy zaś bie­
gali, szukaiąc dla siebie mieszkania lub roboty* 
Naywięćey było zaiętych stolarzów i kowalów i 
ci otrzymywali piękną nagrodę za swoią pracę*

Utrzymywano* iż do dnia, w którym się roz­
pocznie przedaż, zbierze się do 4 ,000 osob, zamie­
rzających osiąśdź w tem nowenl mieście. To zda­
wało się być bardzo do prawdy podobnem P. Gal- 
ło w i , miaćkuiąc po przyieżdżaiących co chwil* 
przez krótki czas iego tam pobytu.

VV’ielu iuż podróżuiących mówiło o nieustan- 
Item przenoszeniu się północnych Amerykanów,  
ze wschodnich prowincyy do zachodnich.  P. Gall 
spotykał często w Karol in ie  t łum y osadników, 
wyieżdżaiących ze swoiemi familiami, murzynami 
i gospodarstwem. Ci ludzie wyjeżdżali  z W i r g i '  
nii, Marylandu , a nawet  z Karol iny do Georgiń 
F lo rydy  i Alabamy;  często oni opuszczają dob>A 
ziemię, w nadziei znalezienia ieszcze lepszey.

l a k i e  przenoszenie się nie zmmeysza by-

naytnniey liózby ,mieszkańców w tych p r o ' ) 111- 
cyach,  gdzie się one zdarzaią. Ludność d»wniey- 
szych prowincyy corocznie się pomnaża.  >V iele 
miast, a szczególniey N o w y -P ork , nadzwyczaynie 
się powiększył.  Jeden z mieszkańców B a łtym o -  
r y  opowiadał  P. Gallowi, iż bardzo dobrze pamię­
ta, iak w tem mieście było tylko 7 domow^ a te­
raz liczy się w niein 70.000 mieszkańców. (jh.JU- 
u T .)  __________

DODATEK
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W  I A D ' 0  M 0  Ś 6
O ofiarach dóI>roć7!ynńych osób, złożonych w  K om itecie Gubernirtltiym W ileń sk im , 

na urządzenie Szpitalow  cholerycznych w  m ieście W iln ie .

J W .  G ub e rna to r  C y w i l n y  W i l e ń s k i  i K a w a ­
le r  Obr eskow  r .a s .100—J W . P r o k u r o r  G ube rn ia ln y  
W i l e ń s k i  i l C a w a l e r  D o p p e lm ey e r  r .  as. 5o.

1) P r z y  odezwie  J W .  Ra dzcy  S t anu  K r a s ­
sowskiego z dnia 20 b. m. N .  4 i 2 złożono W ogó­
le rub .  sr .  3 i kop.  8 z, i assygnatarni  ru b .  45, od 
n iżey  wyrażonych,  osób: J W .  No rd sz te yn  r .  as. 
25-— Z aw ad zk i  r . sy\ 5. — X .  F l o r y a n  B o b r o w s k i  
t o p .  sr.  5o — ŃN.  r .  sr. 1 —  Dano r. sr. 1 —  P r o f e s ­
sor Łob oyko  r  sr. 3 - — N N .  r .  sr.  1 L achowi cz  r. 
sr.  1 — T y m o w s k a  r.  sr.  4 — Za m b rz y c k a  czer. zł.
1— O rzech o w scy  kop.  sr.  60 — Za jączkowski  r .  sr. 
i  — R u m b o w ic z  r. sr.  1 — W a l e r y a n  Górski  r .  sr.
1 - f  H r  yniewic?  S tanis ław r, sr.  1 — G a l iń ska  kop. 
sr.  5o— P r a ł a t  JYłikucki r. sr i kop. 80— Białobłoc- 
k i  Regern kop.  sr. — P a w ł o w s k i  Józ ef  kóp.  sr . \ ! 
5o ~  l tano kop. s>-. 5o — K w i a t k o w s k i  r .  as. tu — : 
''V oyii.ipjio w ska r.  as. 10 — Łopata  kop.  sr.  5o — ‘ 
G u t t  J e r z y  r.  sr.  1 — Szutska  kop .  sr.  5o — Z N. 
107 kop.  sr. y5 — Z N 1. i4G kop.  sr.  11 — Z N .  i 54 
kop .  sr. 90 — Z N .  i 4y kop.  sr. g o — Dano kop .  sr .  i 
80 — Pra ła t ,  p s i ń s k i  r .  sr.  2 — Professor  Oczapow- , 
*ki Ofiarował  d w a  łóżka  z pościelą.  /

2) P r z y  r appo rc ie  R a d c y  Honorowego Sl ru -  
m i ł ł y  z dnia 21 kw ie tn ia  N. 2, złożono w ogóle r u ­
bl i  . srebrnych 3o kop.  55 od n i żey  po m ieu ion ych

Bu czyńscy  r, sr.  t o — Ch om iń sk a  r. sr. 2 — 
Bnczyńska  r .  sr. 2 — G e n e r a ło w a  D y lm a r s  r.  siy 1 — 
” ll,"kow.«ka kop.  sr  7 5 — NN.  kop.  sr.  60 — Njff> 

°p. sr.  5o — D o b ro w o ls k i  r .  sr.  1 — Czyż F r a n -  
ClS/ek kop. sr.  go — Si ł l is t rowska  r. sr.  2W- S ę k o w ­
ska r. sr.  1 — Sk rebi ck i  r.'.sr. 5 — Latoszyńsc y  r, sr.
,  r ~ ^ * y r w i ń ś k i  r.  sr. 1 — E r a z m  K o p e ć  r .  sr .  1 — 
J*>/.ei-Suumiih)  ,. S!..

°) P rz y  d wó ch  odezwach  J  W .  Ma rsz a ł ka  Po-  
aviatn v\ i leriskiego i K a w a l e r a  Szumskiego ,  z dnia 
21 kw ie tn ia  N. i s 64 i 23 k w ie tn ia  N- 1270, złożd- 
no przez Pom ocn ik ów  P P .  K a rw o w s k ie g o  i Clia- 
ry tono  wiifza, \y ogóle c z e rw on ych  z ł o ty ch  2, sre- 
" ' em r u b l i  77 i kop ie j ek  70 i assygnatarni  rub.  i 65. 

oprócz lego 6 koszul ,  5 prze śc ie rade ł  i 5 nawlecz-  
k>, od niżey pomieuionych  osób: P i a s e c k i  Ą d w o -  
k o t  r.  sr.  i 5 — M a r c in k ie w ic z  Zaba r .  sr. 3 — Ko-  
How-ski kop.  sr.  90 — W  . J .  kóp.  sr .  i 5 — M a le w -  
f R e g e n t  kop .  s i .  Go — C z e rn ic h o w sk i  Se kre ta rz  

op. sr.  5o — P a szki ew ic z  K o m o r n i k  kop.  sr.  J o —
' kop.  sr .  5.0 — J .  T .  kop.  sr. 521 — J.  I*’. Onilz 

1 ’ as- 5 -— J ni.sza J a n  k o p . s r , 5o — W a w r z e c k i  J e ­
n e r a ł  r. as< 50 —. A u e r  r. sr. 5o — Frauc t fzowicz  

i1' Sl'- §0 — B e u t t  S ek re ta r z  r .  sr.  1 — K utne r  E d-  
■waidr.  Sr 2 — Hausz te ynowa  Professorowa rubl i  
assygnac.  Misiew iezowa Piegentowa koszul  2 i 
ręcznik  j ___ S idorowicz R e g e n t  ru b l i  s r eb r .  2 —
Sle m pko w sk a  i iawleezek  2 i p r ze śc i e r ade ł  2. __
Tro ia nowsk i  kop.  sr.  i ó — Suszyńska  An ie la  kop. 
sr.  ui — K o ro le w sk a  M a io ro w a  koszul  2 —  Se­
kretarz O r ło w sk i  kop sr.  i 5 — D r u z i h i ń ó w n a  An-  
ha koji. sr. 15 — N N. kop. sr.  i5 — W o y s i n k i e -  
'v iczowa prześc ie rad ło  i — L o zań sk i  rub .  sr.  1 — 
■NN. rub .  sr. j — NN.  rub .  ass. 2 0 —• Złenkowicz  
■Adwokat ru b .  sr.  1 — Ba nkpw sk i  J e i z y  kop.  sr.

— A n t bnow ic zów na  nawl eczkę  1 _  Lebiedar i-  
co".  kupiec  rub.  sr.  1 — M u l i n a u r  Igna cy  k. s. i 5— 
B u k o w s k i  kop.  sr.  3o — T in iń s k i  kop.  sr .  5 o — 
N o w ic k i  kop. sr. _  NN. k o p .s r .  6 o — E. M a r -  

. ant kop.  sr. 3o — NN .  kop .  sr.  9 0 . —  G r y c e -  
^ i c z  P r e z y d e n t  rub .  ass. 25 — P e ż a r s k i  R e g e n t  

ub .s r .  j __ JBandinelli  kop .  sr.  5o — B i d e a u x  rub .  
s r ' j? Ro m anow sk i  kop.  sr. i 5 — I w a n o w s k i  kop.  
sr.  60 — N ie w ia ro  wieżowa ru b .  sr.  1 — Ja s ie w i-  
Czowa kop.  sr. 20 — Pu s ło wpk i  X a w e r y  rub .  ass. 

ov K o lc zyń sk a  kop.  sr .  i 5 — Cywińska kop. sr.

Roku i 85i n^ca kwietnia 3,3 dnia.
5o — Od n ie w ia d o m y ch  Osób na szpi tal  chrześc i -  
ańsk i  w  do m u  Ew ang e l ic k i m  rub.  sr.  6 — J a k ó b  
N a w a  kop.  sr. i 5 — Ja k ó b  I l e w k o w ś k i  cz. zł. 1 — 
O l i w i e r  ku p ie c  cz. zł, 1.

4) P r z y  odezwie  J aśn ie  W i e l m o ż n e g o  B i ­
skupa  K łągi ew icza ,  z dnia 23 k w ie tn ia  N. 1209, 
o trzymano:  w  złocie cze rw onych  z ło t ych  6, Sre­
br em  rubl i  5y kop.  10 i assygnacyami ru b .  270, 
Oprócz lego od P P .  B e n e d y k ty n e k  p łó tna  t k a c k i e ­
go łokci  42- Do sk ła dk i  na leża ły  następuiące  osobyr: 
J W .  Bis ku p  Kłągi ew ic z  ru b .  śr.  i 5 — P r a ł a t  C y ­
w iń sk i  rub.  ass. 5o — P r a ł a t  Puś ło wski  Vub. ass. 
5 — B or ow sk i  K a n o n ik  rub.  ass. 5 —  S tu rgo le w -  
ski  K a n o n i k  rub .  ass. 5 — X .  Je z ie r sk i  kop.  sr.  90— 
X .  Nie dźwi edzk i  rób .  ęss. 10 — X .  S tan iewicz J a n  
ru b .  ass. 20 — X .  S z w e y k o w s k i  J ó z e f  rub .  sr.  1 — 
X .  W i d z i s k i  rub .  sr .  1 — X .  S tacewicz  kop.  sr .  
75— X.  W i n c e n t y  Li psk i  rub .  sr .5 —,X.  M.  H .  r .sr .  
1— X .D m o c h o w sk i  K a n o n i k  rub .  sr. 2— X .  B i t o w t  
r u b .  sr.  6 — X .  F i i a ł k o w ś k i  rub .  ass. 5 — X  M a -  
żalski  kop  sr .  3o — X .  Panase wic z  rub .  sr.  1 —  
X .  M a r k ie w ic z  m b .  ass. 5 —  X .  A n i o ł  D o w g i r d  
rub ,  ass. 5 — X .  S k i d e ł ł  rub .  sr.  1 — X.  K u l b a c -  
k i  ru b .  sr. 1 — X .  An to n i  P a w ł o w s k i  rub .  sr.  1 — 
X .  K a r o l e w i c z  rub.  sr. 2 — X .  W ę g l e w s k i  kop.  
sr. 73 —  X .  B o w k i e w i c z  r u b .  ass. 5 — K l a s z t o r  
X X .  Dominikanów-ś .  D u c h a  rub .  ass. 5o — X .  K r u ­
k o w s k i  cz. zł. i —  K la s z to r  X X .  F r a n c i s z k a n ó w  
r u b .  śr.  5 — Kla sz to r  X X .  T r y n i t a r z ó w  A n lo k o l -  
s k i c h  r u b .  ass. a 5 — K la s z to r  X X .  K a r m e l i t ó w  
ru b .  sr.  1 — Dom  X X .  M issyon arzów na  górze Z b a ­
wic ie la  rub.  ass. 5o — K la sz to r  Os t rob ramsk i  r u b .  
sr.  6 — K la s z to r  X X ,  A u g u s t y a n ó w  sr.  r u b .  2 — 
Klasz to r  X X .  D o m in ik anów  ś. Jakóha  kop.  sr.  5o—  
Od Pr ze ło żon ego  X X .  Mi ssy on a rz ów ś.  K a z im ie ­
rza  kop.  sr. i 5 —  Ko l le g i um X X .  P i i a r ó w  r u b .  as. 
jo — K l a s z t o r  P P .  W Tz y le k .  cz. zł.  5 — P a n n y  
M a r y a w i t k i  rub .  s i .  1 — Kl asz to r  ś. M i c h a ł a  P a ­
n ien B e r n a r d y n e k  rub .  ass; 20   K la sz to r  P P .
B e r n a r d y n e k  Za rzecz nych  kop .  ass. i 5 —  Szp i ta l  
S iós t r  Miłos ie rdz ia  kop.  sr.  3o — K la s z to r  P P .  
K a r m e l i t a n e k  kop.  sr.  3o — Klasz top  P P .  B e n e ­
d y k t y n e k  rub .  sr.  3, p łó tna  tkackiego łok c i  42 , n a d ­
to P P .  B e n e d y k t y n k i  p r z y r z e k ł y  dać ieszcze p ł ó ­
tna  ło kc i  4o.

5) P r z y  rappor c i ć  W . Professora  R a d c y  D w o ­
r u  dc JVeve, z dn ia  23 k w i e t n i a  N - 4 , złożono ze-  
b r a ń y c h  w  spoinie z pomocnik iem P.  K ol le g ia ln ym  
S e k r e ta r z em  Inczykiem:  cze rw on ych  z ło ty ch  3 , r u ­
b l i  sr.  4 kop.  8J,  i assygnatarni  rub .  60: od  osob n i -
żey w y ra ż o n y c h :  Dano 3o kop. s r  Dano 5o kop .
sr.  —  M a i o r  od H u z a r ó w  r u b l i  as. 25 —  D w ó c h  
of icerów huza rs k ic h  rub .  as. 20 — L e y b a  B e r k o -  
\vicz kop .  sr,  5 — Icko  M ow szowi ez  kop .  sr.  2 — 
P a w e ł  T e t e n k o w  szeregowy p ó ł k u  h u z a r ó w  kop.  
sr .  2 —  M o w sz a  H a r o n o w i c z  kop.  sr.  5 — Z a c h a -  
ryasz  K i r y ł o w  kop .  sr.  2}  _  H i r s z a  I c k o w i c ż  kop .  
sr. 3 — Ho ls z t ey n  J ó z e f  kop.  sr.  i 5— L e y b a  I z r ae -  
lowicz  kop. sr. 5 M o w s z a  Ghaim A b r a m o w i c z  
kop.  sr.  2 ’ — P a w e ł  S ienk iew icz  kop .  sr.  i£ —  
A b r a m  Icko  L ey ze ro w ic z  kop .  sr.  — J a n k i e l  
Skrnuyłowicz kop.  sr.  j — A'gata R o d z ie w ic z o w a  
kop.  sr .  2 J — K a z i m i e r z  A n d r z e j e w s k i  kop.  sr .  
7!  — l . e y z e r o w a  k o p .  sr. 1 — I w a n o w a  S o łd a tk a  
kop .  sr. 5— M e r k a  M i c h e l o w a  k.  s. 8— B erko  A y z i -  
kow icz  kop  s. 7J —  N erk ie w ic z  i U r b a n o w i c z  kop .  
fe. jio — Sie łk ow sk i  koji. sr. i f — Sro lowicz  kop .  
sr.  1 — Saduriski  kop .  sr .  i 5 — Gasperowicz  kop.  
sr.  7^ — I n c z y k  Jvolleski '  S e k r e ta r z  r u b .  as. 5 i  
w a n n ę  żelazem okutą  — J e n n i  kop .  sr.  3o —  O d  
rozma i ty ch  osób z innego k w a r t a ł u  czer .  5 , r u b .  sr.  
2 k o p  10 — Rzeczjr  o f ia ro w a n e  od osób, k t ó r y c h



imiona niewyrażone: prześcieradeł 6. płótna tkac­
kiego łokci i 5o, łóżek 4. ,

6) J W .  Rektor  C e s a r s k i k ć o  Uniwersytetu, 
Rzeczy wisty Radzća Stanu, Pelikan, przy odezwie 
z dnia 18 kwietnia N,4 i 3, nkdesłał czer.zł. 12, i‘ub. 
Sr . 2 Q, kop. 7 i as. rub igó. — Lista in:ienna, z po­
wodu nieotrzymania, w poźiyeyszym "czasie ogło­
szoną będzie. ■* .

7) Szpital Sióstr Miłosierdzia S. Jakóba, sien­
ników' 10, prześcieradeł io, kołder obszytych prze­
ścieradłami 10, nawleczek 20, koszul- io ,  krup 
owsiannych garncy 10, krup gryczanych garncy 10. 
inasła faskę 1, misek io-

8) Szpital Sióstr Miłosierdzia na Sawicz ulicy: 
poduszek i 5. nawleczek i 5, sienników i 5, przeście­
radeł  22, kołder i 5, koszul i 5, Szlafmyc i 5.

Komitet Gubernialny , w imieniu nieszczę­
śliwych dotkniętych Cholerą , oświadcza rzetelną 
wdzięczność wszystkim dobroczynnym osobom i 
Zgromadzeniom Zakonnym, które "aczyły przyczy­
nić się do tey składki. Wilno roku i 83i miesiąca 
kwietnia 25 dnia.

Za zgodność: Sekretarz Radzca honorowy
D oliński.

O g ł o s z e n i e .  
l  Sąd Ziemski Ptu W ileń., z powoda za- 

iawienia się kontrahentów do kupna domu 0-  
bywateli Chodase wiczów na przedmieścia W i­
leńskim Autokol zw anym , pod N. i 55 a po­
łożonego , w  terminie na przetarg przeznaczo­
nym; rezolncyą w dnin 2 4 apryla r. b. nasta­
ły, naznaczył nowe teamina na wyprzedaż przez 
publiczną licytaoyą dornow i placów do tych­
że obywateli Chodase wiczów należnyoh pod 
N .  i 352 i i 353 leżącyoh , na usatysfakcyono- 
wanie ichże wierzycieli, w dniach 28, 3 o to- 
raźnieyszego mca'apryla, 4 uastępaiąoego moa 
maia, i  na przetarg w dnin 2 1 tegoż moa ma­
ła r. b. Życzący nabyć wieożnośoią powyższe 
domy , raczą w terminach oznaczonych z do-  
statecznemi ewikoyami zaiawić się do Izby Są- 
dn Ziemskiego W ileń., gdzie będą okazane 0- 
oenki nrzędowe i inwentarze.

Jan Pisanka S- Z. W .
Sekretarz Orłowski.

1 W  domu- W  W - Kułakowskich Arehit* 
Obw. Białost. znayduią się mieszkania mnieysze 1 
większe; chcący ie naymować raczą udać się do 
murgrabiego, tamże mieszkającego.

' W olno drukować czasowy Policmeyster 
Korpusu Żandarmów Podpułkownik Rutkowski.

niuieyszóm ogłasza się, zo w  rokn i 83o, na 0- 
snowie Imiennego Naywyższego Ukazu, pod 18 
sierpnia 1828  roku  wydanego,  wysłani  zostali 
włóczęgi, a mianowicie: do służby woyskoweY' 
tniauuiący siebie nrodzeńcami : iszy) A ndrzey ' 
Lohwiuow syn IJ irzun  , 3 o l a t , nie umieiący 
czytać i pisać , nie żonaty, z włościan Guber-  
nii Wilcńskiey powiatu  pouiewiezkiego z wio­
ski Katauowaki/y, obywatela  kapitauJKidstaw- 
llego Jana Tom ua row a .—  2gi) Jan  Józefa syn 
Kalinowski, la t  25 , ze szlachty, ale dokumen­
tów na to nić ma* żonaty, G u be m ii  Podolskiey - 
powiatu Brasłuwskiego, wioski Hdroduiszozy, » 
po ożenieniu się poszedł na mieszkanie do wsi 
Maczugi— id o ro t aresztantsh ich  w tw ierdzach. 
3ci)' S id o r  Fomina syn D jaczenko, lat  5o, u- 
tnie czytać i pisać, nie żonaty, z włościan Gu­
li er uii Kiiowskiey powiatu Taraszczańskipgo 
wsi Żurawlichy, Hrhbiny Brauickiey , przymio­
tów: wzrostu 2 arszyny 6 wierszkow, włosoW 
na głowie,  brwiach i wąsaoh ciemnorusych, o-  
czu karycb, twarzy ospowatej ,  nos, gęba zwy- 
czayne, na lewem okn bielmo.

Sowietuik Polotaiew.
(277) Sekretarz Śnieżków.

3 N a  nlicy Wileńskiey w  domu W . Toma­
szewskiego pod N. 702 są do naięcia pokoi* 
na dolnym piętrze od Sgo Jerzego, tamże znay­
duią się do sprzedania mocne drążki mało uży­
wane; pomiecionych artykułów dostać m o ż n a  
za bardzo umiarkowaną cenę, o którey dowie­
dzieć się można od mieyscowego murgrabiego.

W olno drukować Wileński  Czasowy Po-  
licmeyster Korpusu Żandarmów Podpółkownik  
Rutkowski. (274)

A  p  e h ą  a.
12 łK e.iaiom ic B3JimB e ł  apeHfly cmapocmBC 

E0.1 HHUsoe h  TojiiniKoe im 10 JitiiiHiii cpoK.T,,iuHina- 
ji c ł  12 anpejm  180 f’o,ąa en ujiaine;KeMi> Kcapim-t 
bu  K a m y , ÓJiaroBOji.uni, nożKajiouamb bu 1\  Bua* 
icoivit.pi>, h  oćBe/;oMHniLCH ui> nipaKmapU 111, ^oaik 
HepBiiHCKaro oiuii u p n ea ia ro .

A r e n d a ■

12 Życzący wziąć w arendę Starostwo Bie-  
Inickie iTolickie na termin locioletni, licząc od i2 .  
apryla 183 a roku, z opłatą kwarty do Skarbu, 
raczą zgłosić się do m. Wiłkomierza i powziąć 
wiadomość w traktyerze w domu Czermińskie­
go od wjazdu. (228)

3 Od Bessarabskiego Rządu Obwodowego

[V y s . '1 'her. I le a uW yso ko ść  BaromC ias Obserwacyi. 
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stopn i
W i a t r y .

P o ł u d n i o w y .  
Z achodn i .  
Z ach o d n i .  
Z ach o d n i .

D rukarn ia  A .  M arcinowskiego. _
D o z w a l a  s i ę  d e k o w a ć .  W i l n o .  1801. d  27 k w i e t n i a .

G e n z o h  Leon Borowski.

S ta n  pow ietrza.
P o c h m u rn o .  
P o c h m u rn o .  
P o c h m u rn o .  
Pogoda.
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